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Za dzisiejszą skalę popularności w świecie muzyki uchodzi choćby … liczba wyświetleń na
You Tube. A tak się składa, że bohater tego artykułu ma wyświetlenia liczone w setkach
milionów. Mowa o raperze Zbuku, który od trzech lat mieszka w Iławie. Nad Jeziorak
zaprowadziła go miłość.

„Nie kojarzysz, kim jest Zbuku?! Przecież gość ma miliony wyświetleń na You Tube!” -
tłumaczy mi znajomy, Zbuka twórczość znający. Przyznaję bez bicia, że nie kojarzę. Ale chętnie
poznam. A co do tych milionów: numer „Młoda Krew” (Zbuku ft. Śliwa, Sztoss) – 96 milionów
wyświetleń, „Do końca” – 71 mln. Itd., itp. Taki ruch w internecie robi pochodzący z Prudnika
(woj. opolskie) 32-latek.

No i trzeba pamiętać o wartości innej, chyba bardziej docenianej w świecie muzyki – Zbuku
sprzedał już ponad 75 tysięcy płyt!

Jestem pomiędzy. Zdecydowanie
Hip-hop, od momentu rozgoszczenia się na dobre na świecie i w Polsce, przeszedł daleko idącą



ewolucję. To już nie jest (tylko) głos osiedla podawany w postaci tradycyjnej nawijki. Gatunek ten
przeszedł metamorfozę i obecnie przypomina momentami … pop i inne gatunki.

- Tak to wygląda w rzeczywistości. Hip-hop obecny, a ten
sprzed np. 30, 20 lat różnią się od siebie. Dalej jest to
muzyka dominująca w naszej przestrzeni, jest ona
bardzo popularna w naszym kraju, jednak jest to już
bardziej styl życia, niż trzymanie się dawnej
konwencji muzycznej

- mówi Zbuku, z którym spotykamy się na Dzikiej Plaży w Iławie. To jedna z miejscówek chętnie
odwiedzanych przez rapera i jego żonę, Oktawię.

Na pytanie, czy sam jest z nowej czy starej szkoły, podkreśla:

- Jestem pomiędzy tymi dwoma trendami.
Zdecydowanie. Urodziłem się w latach 90-tych ubiegłego
wieku, łapię się jeszcze więc na dawne czasy polskiego hip-
hopu, jednak nie unikam nowych form wyrażania swojej
muzyki i myśli

- mówi nam raper.

Spotykamy się kilka dni po koncercie, który Zbuku oraz iławianin Zaki zagrali podczas Broken
Ball’a w amfiteatrze im. Louisa Armstronga nad Małym Jeziorakiem. Następnego dnia był z kolei
koncert w okolicach rodzinnego Prudnika, skąd Michał Buczek, bo tak brzmi jego imię i nazwisko,
ruszył w Polskę i świat.

Zbuku w trakcie koncertu Broken Ball 2024 (fot. Mateusz Partyga)



Bez wątpienia wpływ na jego hip-hopową karierę miała muzyczna znajomość z warszawskim
raperem Chadą, a to tylko jeden z wielu wykonawców z polskiej sceny hip-hopowej, z którym tworzył
ZBUKU. Te miliony wyświetleń na YT, o których już wspominaliśmy, to oznaka popularności.
Zwłaszcza w gronie młodego pokolenia.

- Zawsze tak było, że hip-hopu słuchali przede
wszystkim młodzi ludzie. Za dużo w tej kwestii się nie
zmieniło, co zresztą widać na naszych koncertach,
aczkolwiek sporo osób dorastało wraz z moją muzyką, więc
przedział wiekowy jest naprawdę różny

- mówi Michał.

Przyznaje, że podczas koncertów, ale także np. wakacji, popularność ta jest odczuwalna. Także w
Iławie, choć tu – jak zauważa – może trochę w mniejszym stopniu.

Miłość była kierunkowskazem
Oktawia to wybranka Michała i powód jego przyjazdu do miasta nad Jeziorakiem. Raper mieszka w
Iławie już od trzech lat.

- Wiedzieliśmy, że chcemy być razem. Najbardziej



logicznym rozwiązaniem, z uwagi na nasze życie i
pracę, było wspólne zamieszkanie w Iławie

- tłumaczy Zbuku.

Michał i Oktawia podczas wyprawy do Paryża (fot. archiwum pary)



Jak przyznaje, w Iławie żyje mu się bardzo dobrze.

- To znakomite miejsce do mieszkania. Gdy wracam z
trasy koncertowej czy pojedynczego występu Iława



jest idealna do odpoczynku, do naładowania
akumulatorów, do wyciszenia się itd. Zresztą, nie tylko
sama Iława, ale także okolice są piękne i dają
mnóstwo możliwości relaksu. Na przykład jezioro
Czyste w Smolnikach – lubię tam pojechać, pochodzić po
lesie, „zresetować” się i pomyśleć o wszystkim na
spokojnie

- przyznaje raper.

Wcześniej, mieszkając jeszcze w Prudniku, amatorsko grał w koszykówkę. W Iławie natomiast
trenuje sztuki walki w miejscowym Arrachionie.

Nie jest jednak tak, że w mieście nad Jeziorakiem widzi tylko plusy. Ma też bowiem swoje
przemyślenia na temat możliwości, jakie to miasto daje młodzieży. A właściwie – jego zdaniem - nie
daje.

- Uważam, że zdecydowanie za mało dzieje się w
Iławie w kontekście wydarzeń kulturalnych,
muzycznych itd. skierowanych do młodzieży. Jest
Broken Ball i OK, choć akurat liczyliśmy po cichu, że na
koncert, który zagraliśmy w tym roku, przyjdzie jednak
więcej ludzi. Brakuje za to wydarzeń wypełniających
kalendarz nie tylko w sezonie letnim, ale także poza
nim. Młodzież musi mieć alternatywę na spędzanie
wolnego czasu

– dodaje na koniec raper, dla którego Iława stała się domem.

Godzinę po naszym rozstaniu premierę miał najnowszy teledysk Zbuka (feat. Vix.N) „Bang Bang”.
Do obejrzenia, a jakże, na You Tube.

Ciekawostki z Iławy
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